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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia 29. P aździern ika .

W y d z i a ł y  S t a n o w e .
P osiedzen ie  dn ia 22. P aźdz ie rn ika .

Na posiedzen iu  dzisiejszem  ro z b ie ra n o  p y ­
ta n ie  d o ty czące  p o p ie ra n ia  rozc iąg łego  z w ią ­
zk u  ko le i że lazn y ch  m iędzy  r ó ż n ć m ip r o w in -  
cy jam i m o n a rc h ii za pom ocą  za so b ó w  rz ą d o ­
w y c h . M ia n o w an y  p rzez  rrirriistra skarbu  R e ­
fe re n t sk reślił o gó lny  o b raz  te j sp ra w y ,, jak  
ją  w  m em o ry ja le  rz ą d o w y m  p rz e d s taw io n o . 
Ja k o  py tan ie  f ta sam p rzó d  p o d  ro z b ió r  iść m a- 
ją  ce w y m  1 e nfón o :

aźali c z ło n k o w ie  zg ro m ad zen ia  w y k o n a ­
n ie  tąk fo z c ią g łe g o  system u  kolei źp taznych , 
jak go ;w  zarysach  w  m em o ry ja le  rz ą d o ­
w y m  p rz e d s ta w io n o , z a  is to tn ą  p o trz e b ę  
k ra ju  p o c z y tu ją .' ‘

M in is te r  sk a rb u  z w ró c i ł  n as tęp n ie  u w a g ę  
n a  w a ż n o ść  ko le i że laznych  dla p a ń s tw a  P ru -  
slciego p o d  w z g lę d e m  w o jsk o w y m , p o lity ­
c z n y m  i  h a n d lo w y m . W ię k s z a  część m ó w ­
c ó w ,  co p o  n im  g łos z a b ra li, o św ia d cz y ła  
się  s ta n o w cz o  za ko rzy śc ią  i w aż n o śc ią  ko le i 
le la z rty ć h . P fz e ć ie z  i n ieko rzyśc i n ie  p o m i­
n ię to  m ilczen iem . Z w ra c a n o  u w a g ę , że m ia - 
•o w ic ip  p rze m y sł m a ły ch  m iasteczek  p rz e z

ko le je  żelazne © statecznyby p o n ió s ł c io s ; je* 
d e n  ez ło p p k  zg ro m ad zen ia  nad  tćm  się obsze f .  
n ie  r.ipz'vyuiliftiiZv HIa IV. Xic,st cva-
P o s n a ń s k i e g p  Koie/e że lazne n a  teraz  n i ' j  
p o ż ą d a n e , p o n ie w a ż  tam  w  ogólności nie w iel- 
ką p rzyn iosą  k o rzy ść , zaś m ieszkańce  r  m asie - 
czek  p rze z  zn iszczen ie p rz e m y słu  s w e g o  z u ­
p e łn ie  zg in ą , n ie ró w n ie  b a rd z ie j n ag ląc e j p o ­
trz e b ie  p rze z  b u d o w ę  d ró g  ż w ir o w y c h  n a -  
sąm p rzó d  zadość uczyn ić  trz e b a . W szak że  
zdan ie  ta k o w e  re sz ta  zg ro m a d za n ia  zb ijała , 
są d zą c , że p rzy to c zo n e  p o w o d y  w  p o ró w n a ­
niu  z o gó inćm  znaczen iem  i w ie lk o śc ią  p ro ­
jek tu  za- n a d to  są m a ło zn a cz n e , a n a w e t sam e 
p rz e z  się n ie  U zasadnione.

P rk w ie  w szy scy  c z ło n k o w ie , co zd an ie  sw e  
o Staw ili, w  tć m  się zgadzali, że na p y ta n ie  
p o d an e  w  ogólności tw ić rd z ą c ą  odpow ićdź  
dać  w y p a d a  i że w y k o d an ie  kolei że lazn y ch  
ile m o ż n o śc i p rzysp ieszyć należy . C o do  po - 
fedyóczych  k ie ru n k ó w  ko le i, w ie lu  c z ło n k ó w  
ro z w ija n ie  zdan ia  sw ego sob ie  je szcze  zas trze ­
g ło ,  innr.i są d z ili, iżby w  te j sp ra w ie  zdania 
S ta n ó w  p ro w in cy a ln y ch  zasięgać w y p a d a ło , 
in n i,  że o  k ie ru n k a c h , k tó re  ko le je  że lazne 
o trzym ać m aja , pub liczn ie  d o n ie ść  trzeb a , ab y  
p rz y  zak ładan iu  dróg  ż w iro w y c h  s tó s o w n y  
na to  W zgląd m iany  być m ógł. O ra z  w y n u ­
rzało Myiełiz c z ło n k ó w  ży c ze n ie , ab y  p rz y  na*
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byw an iu  ziemi zaraz na  drugą w  przyszłości 
m oże urządzoną być mającą kolej w zgląd  mia- 
n o ,  jeden członek zaś oświadczył, iżby było 
najlepić|, gdyby rząd  sam wykonania wszy. 
Slkich kolei żelaznych podjąć się chciał. Ze 
Wykonanie kolei żelaznych podług podanych 
objaśnień zapew ne bez dalszego obciążenia 
kraju uskutecznić się da, wszyscy członkowie 
z  radością przyjęli, podczas kiedy kilku to ja 
ko w arunek  w ym ien iło ,  pod którym tylko 
do całego projektu przychylić się można.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 26. Października.
N. P an ,  na przedstawienie Rady Admini- 

stracyjnćj K rólestw a Polskiego, postanowić 
raczy ł:  Art. 1) Dotychczasowe O b w o d y  w  
K rólestw ie. Polskiem, mają się odtąd nazywać 
Pow ia tam i; istniejące zaś do tąd , w łaściw ie 
pod  w zględem  sądow ym  P o w ia ty ,  zamienia­
j ą  się n a  Okręgi. Art. 2 )  Kommissarze O b ­
w o d o w i ,  mają się odtąd nazyw ać Naczelni 
kami P ow ia to w em i;  Adjunkci zaś Dozórcy 
miast, Pomocnikami naczelników pow iato­
w y c h ;  tam zaś gdzie jest d w ó ch  Pom ocni­
ków , pierwszy starszym, drugi młodszym  na­
z y w a ć  s i ę  będzie.. Art. 3.) W s z e l k i e  p o s a d y ,  
urzędy  i zakłady w  daw nych O b w o d ach ,  a 
W teraźniejszych powiatach istniejące, które 
dotychczas O b w o d o w e m i z w a n o ,  P o w ia to ­
w e m i odtąd zw ać  się będą. Art. 4.) Tytuły  
teraźniejszych U rz ę d ó w  Municypalnych tak w  
W a rsz a w ie ,  jako też w e  wszystkich miastach 
K rólestw a Polskiego, zamieniają się odtąd n ą  
nazwiskoMagistratów, przy zachowaniu  w szak­
że wszelkich attrybucyj J p re roga tyw  Urzę­
d ó w  dotychczasowych.

Z d n i a  27• P a ź d z i e r n i k a .
Ogłoszony został Ukaz Najwyższy, da tow a 

ny  w  W arszaw ie 29. W rześnia (U .  Paźdź.) 
r. b., obejmujący organizacyą Zarządu Kom u 
nikacyj lądow ych i Wodnych w  Królestw ie 
Polskiem. Dotychczasowa Dyrekcya tychże 
Komunikacyj zostajerozwiązaną. Zarząd Ko* 
rounikacyj ma sobie poruczony kierunek wszel­
kich robót, dotyczących tychże Komunikacyj i 
Inźenieryi w  Królestwie. — Zarząd składa się: 
* Zarządzającego Komunikacyami; B Dyrekto­
ra  Zarządu , który używać ni,a wszelkich pre- 
rogatyW j służących Dyrektorom W ydzia łów  
w  Koroissyach R ządow ych ; ^ Inspektorów  
Genera lnych  Komunikacyi; * Kahcellaryi, 
k tórej etat oddzielnie oznaczony będzje. Zą- 
rząd  Komunikacyj stanowi Władzę niezależną 
o d  iadnćj Komissyi Rządoyyćj, lecz zostającą

p o d  bezpośrednim nadzorem  D yrektora  G łó ­
w n e g o  S p ra w  W e  w. i D uchow n. i t. d.

( D alszy ciqg wylegitymowanej szlachty.)
Jabłoński A nt. ,  h. Jasieńczyk; Jankow ski 

Nikod., h. N o w in a :  Jankow ski Franc. Bukasz, 
t. h .;  Jankow ski J a n  (po P a w le ) ,  t. h .; Ja­
sieński Bałt., h. R aw icz; Jaślikowski Józef 
K aról, h. Jastrzębiec; Jastrzębski Jan, h .  Sie- 
p o w r o n ;  Jastrzębski Leop. Stan., t. h . ; Jastrzę­
bski Jakób po W a w rz . ,  t. h  ; Jastrzębski T o ­
masz po Adamie, t. h . ; Jastrzębski Piotr, t. h .j  
Jastrzębski Jari Afep., t. h .; Jaw orsk i  Jan  Barth, 
h. Sas; Kargowski Stan, D om ., h. Bończa; 
Kawiecki Kar., h. W yszogoła; Kie wlicz Stan., 
h. L e liw a ; Kiwerski And., h. Jas trzębiec; 
Kleczkowski Ant., h. Trzaska; Kiodnicki Leop., 
h. L a d a ;  Kłodnicki Stan., t. h .;  Kłodnicki 
Marcel., t. h ;  Kobyliński Jan Felix, h. P ru ss2 ;  
Kobyliński Felix Michał, t. h.; Kobyłecki F e ­
lix, h. Godziemba; Kołaczkowski Alex., h. 
Habdank; K om orow ski Tom., h. Ostoja; Ko­
siński Felix, h. R aw ic z ;  Kosiński Józef, t. h . , 
Kosztulski Jan, h Kruszyna; Kowalski Jul., h. 
W ieruszow a; Kowalski W aler .,  t. h.; Kowal­
ski Józ., t. h.j Kowalska Zofia, t. h . ;  K ow al­
ski Teofil W inc . Józe f ,  t. h .;  Kowalska z 
C hroniew skich  Monika, iako Chćoniewska, h. 
Grylf ;  Kowalski Felix Ant., h. W ie ru szo w a ;  
K o iuchow sk i W oje.,  h. Doliwa; K oźuchow -
ski Kaź., t. h .; Kraśniewski VA jkt., h. Gozda­
w a ;  Krynicki Prań. Ant., h. K orab; Krzesirś- 
ski Ant., h. Nieczuja; Krzyszkowski Kajet., b. 
O drow ą* ; Kudelski Luk, h. S lep o w ro n ;  Ku­
lesza Jan  Felix, h. S lepow ron ; Kulikowski 
Ja n  L u d w ik ,  h. D rogom ir;  K urow sk i Dom., 
h. W ąż ; .  Kwasieborski A n t ,  h. C h o lew a ;  
Lewiecki P iotr  Konst., h. Lewiecki; Lipski J a -  
Ctk, h. Grabiej Lipski Jan  Nep., t. h.; Lisicki 
Macićj, h. Pruss 1; Lisicki Michał, t. h . ;  Lni- 
ski Jan ,  h. Ostoja; Luloborski W in . Ign. h . 
Lubicz; Łaszewski Michał, h, Szeliga; L ę to w -  
ski Marcin, h. R aw icz ;  Lętowski Adam, t. h . ;  
Łętow ski Andrzej, tegoż herbu.

Z  d n i a  28. P a ź d z i e r n i k a .
Ogłoszony został następujący Ukaz N. Pana 

z dnia 29. W rześn ia  (11. P a ź a z .)  r. b . ,  dato­
w any  w  W arszaw ie :  -Chcąc  d o w odem szcze-  

ólnym Naszego zadowolenia wynagrodzić 
ługoletnją, w ie rn ą  i ciągle gorliwą służby 

zmarłego Generała Adjutanta Naszego, Gene­
ral Lejtnanta Rautenstrauch, i uznać znako­
mite zasługi jego, W wielolicznych obo_wią». 
kach okazane; na przedstawienie Nanąje&tni- 
ka Naszego Królestwa Polskiegoj Stanowimy*; 
Pensya emerytalna w  ilości rub. sr., 6700 kop'. 
50, którą pomienióhy General-Adjułant pobie*
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raf, przechodzi, w  połowie na jego w dow ę, 
z Xiążąt Gedrojciów Lucyą Rautenstraucho- 
w ą , pod zwykłemi warunkam i; w  połowie 
zaś na córkę zm arłego, Laurę z Hautenstrau* 
chów  Bujno, aż do jej śmierci."

N. Pan nadać raczył P. Michałowi Lew iń­
skiem u, D yrektorow i w  Zarządzie Naczelnym 
Kommunikacyj lądowych i wodnych w  K ró­
lestwie, tytuł Radcy Stanu.

D, 25 t. m. przeniół się do wieczności J  W, 
Karól R ichter, G enerał-M ojor Sztabu (Gene­
ralnego, Naczelnik pom iaru topograficznego 
Polskiego.

. ' ■ ■ ■ ■  G a 1 i c y  a.
Z e L w o w a  •dnia 15. Października. — Prze­

pisana ustawami Instytutu naukowego imienia 
Ossolińskich, doroczna uroczystość na ucz­
czenie pamiątki Cesarza Franciszka I., odbyła 
się na dniu 12. b. m. w nowej sali Instytutu 
w obec lięząego i. poważnego zgromadzenia. 
Zastępca naukowego Kuratora W ny Gwalbert 
Pawlikowski wymownym głosem oddał hołd 
cuotom zgasłego M onarchy, pierwszego opie­
kuna Instytutu i cieuioin szan o w n eg o  funda­
tora tego zakładu, Poczetn Kustosz Instytutu, 
doktor W . Szlachtowski wyręczając dla sła­
bości zdrowia nieobecnego D yrektora, odczy­
tał zdanie sprawy z dwuletnich czynności i sta­
nu Instytutu. Z tego zdania sprawy okazuje 
się, iż odpowiedne celowi przeistoczenie i do­
kończenie gm ach u  instytutowego zostało w 
dwóch ostatnich latach do s k u tk u  p rz y w ie d z io ­
ne. Pozostaje jeszcze do całości tego gmachu, 
wystawienie południowego skrzydła, które, 
także jest nadzieja, źe stanie w kilku latach. 
Tymczasowie skrzydło północne zostało n a ­
jęte i urządzone na umieszczenie W ydziału 
Stanowego i Dyrekcyi towarzystwa kredyto­
wego. Bogaty zbiór medalów i monet ukła­
da w systematyczny porządek p. Melb, pisarz 
Instytutu i już greckie i rzymskie ułożył i spi­
sał ; polskie jeszcze dawniej Ignacy hr. Krasicki 
spisał i niedostające ze twoich dołożył. Zbiór 
minerałów początkowie przez założyciela za­
częty , -były p ro feso r krakowski, znany za­
szczytnie geolog i mineralog Zeiszner, kosztem 
Józefa Hr. Dzietfrszycltiego, systematycznym 
doborem wszystkich materyałów na ziemi pol­
skiej znajdujących się, wzbogacił. Teraz cały 
ten zbiór staraniem c, k. Radlzcy guberu., Dy­
rektora Policyi Sacher-Masoch i profesora D r. 
Gloisnera układa się systematycznie, Podo­
bnie spisuje się bibliograficzny katalog kęiążck, 
których liczba już przęszła dzieł 56,000. Mię­
dzy nowemi darami, które Instytut -w ksiąź- 
kaeh otrzymał, odznaczają 6ię dostarczane cią­
gle przez P, Adama Rościszewskiego książki

w różnych narzeczach słowiańskich} zapis e- 
wentualny biblijoteki lekarskie'} przez D ra 
profesora Krausneckera i dar dziewięciuset kil— 
kudziesiąt książek i manuskryptów P. Euge­
niusza Grodzkiego, który prócz tego 200 czer. 
złot. Instytutowi zapisał, i pobieranie roczne­
go procentu na dokupno książek, na dobrach 
swoich, Borkach zabezpieczył.

W  końcu posiedzenia odczytał wspomniony 
Kustosz swoję rozprawę: O przysłowiach, 
przypowieściach i ich stosunku do filozofii. 
L  radością witamy na polu filozofii, nie wiele 
jeszcze przez nasz naród uprawianem, nowego 
pisarza, którego jasność pojęć i wysłowienia, 
odkrywa nam w nim te właśnie przymioty, 
które do zaszczepienia i wzrostu filozofii w  
narodzie naszym są przedewszystkiem po­
trzebne.

Z dn i a  25.  P a ź d z i e r n i k a .
Jego Exelencyja hrabia A l f r e d  P o t o c k i ,  

Jego C. K. Mości rzeczywisty tajny Radca i 
Podkomorzy, Królestw Galicyi i Lodom eryi 
W ielki Marszałek koronny, oświadczył tym- 
t zasowej Dyrekcyi galicyjskiego stanowego 
Instytutu kredytow ego, iz chcąc ze sw ćj stro­
ny przyczynić się do ustalenia kursu listów  
zastawnych, postanowił zakupić od Dyrekcyi 
listy zastawne aż włącznie do summy 160,OUO 
zł. reń ,, m ów ię Sto sześćdziesiąt tysięcy zło­
tych reńskich monetą konw . z obowiązkiem 
wypłacania za takowe gotowizną w  W iedniu 
W dniu 1. S t y c z n i a  1843 roku po 95 złr. mon. 
Jconw. za 100 złr. w  listach zastawnych.

W razie zażądanego przesłania gotowych 
pieniędzy z W iednia do L w ow a, koszta prze­
syłki żądający ponosić, tudzież za wcześniej­
szą w ypłatę pię<5 od sta opłacić byłby obow ią­
zany. Co niniejszćm do powszechnćj podaje 
s ię  wiadomości.
Z Rady Dyrekcyi tymczasowej galicyjskiego 

stanowego Instytutu kredytowego.
A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  d. 20. Października.
Urzędnicy menniczni są codzieu zajęci bi­

ciem złotej i srcbrnćj monety, aby postawić 
bank w  stanie zadosyć czynienia żądaniom go­
tów ki, objawionym mu z pow odu rozpoczę. 
tych wczoraj w ypłat dywjdend październiko­
wych. O d czasu panicznego przestrachu, z 
powodu zbyt lekkiego złota w  obiegu będące­
go, massa w y b i j a n y c h  pieniędzy wynosiła W 
przecięciu co tydzirń 300,000 f. st. Do banku 
wpłynęło w  l e k k ic h  całych i pół sowerenaeh 
do pól siódma mili00*1 f, sz t., które wszystkie 
przebite zostały, tak, ie  teraz Dyrektorowie 
dostarczać mogą publiczności now ą w ażną 
monetę. W  ostatnich dniach posłano ao
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mennicy ogromną mass? sztab złota ■ srebra 
do bicia na rachunek rządti, dla wysłania do 
1-ndyj w schodnich. Teraźniejszy zapas sztab 
w  banku-angielskim przechodzi 10 m ilionów 
f. szt. i od w ic iu  lat nie był nigdy tak wielki.
Z  >powodu żądań złotćj i s rebrnćj monety, 
mennica dopićro w  początku następnego roku 
będzie w  stanie bid n o w ą  miedzianą m onetę 
(pół farthyngi).

/  JVadeslano.J 
W  roku  zeszłym, w  miesiącu Lipcu roz­

w iąza ło  się .tow arzystw o pod ty tu łem : »Erho- 
lungs-Resurse." Z  g ruzów  rzeczonej Resursy 
u tw orzy ło  się to w arzy s tw o , k tóre  złożywszy 
pewną składkę, dało trzy bale tak nazw ane 
Kupieckie, czyli raczCj kupczące, gdyż entre- 
p ren e ro w ie  nie troszcząc się o zabawę, i nie- 
zwaźając na porządek, zajęli się gorliwie p o ­
zbyciem swoich to w a ró w ,  których każdy ze 
soną zabrać nie omieszkali Obecnie fundusze? 
z łożone ,  już się rozeszły. S zanow ni entrepre- 
n e ro w ie  chcąc przeto i nadal sobie tak miłą 
i zyskowną zabaw ę sp raw iać , postanowili u- 
tw o rz y ć  formalną R e r u r s e .  W z ię to  się do 
dzieła — wszystko poszło lotem błyskawicy, 
i już naw e t  statuta tow arzystw a  skreślono a 
skreślono p raw dz iw ie  genialnie.

P ew ien  §» s ta tu tów  rzeczonych o p ie w a ,  >£ 
„zabroniony jest przystęp w szelkim  g o l d -  
s c h m i d t o m «  ( sic?.r).

Z  tego w ym ika , iż tow arzystw o  to, zamie­
rza przybrać  tendencyą arystokratyczną. E n -  
trep ren ero w ie  przecież są tylko plebejuszami, 
wahalibyśm y się naw et kiedyś . . .  nazw ać ich 
patrycjuszami. Zdaje się jednak, ie  się ta gc- 
neracya wielce, uszlachetni, gdyż zabaw y te 
mają się odbyw ać  w  Bazarze. — W  tow arzy-  
s tw ie  tćm znajdli się ludzie, którzy pozwblilr
sobic wykluczyć Pana W  , uważając Go
za niegodnego, czyli za nieusposobionego do 
podobnych  maxym. Pan- W .  nigdy niezba- 
czał z drogi praw ej,  wypłacił dług przeszłości, 
czyniąc-to coM u honor  i obowiązki względem 
ziemi rodzinnej nakazyw ały , a w  obecnym 
czasie postępow aniem  sw ojem  okazuje, ze 
jest p ra w d z iw y m  obyw ate lem . N ie  m a .też 
fizyognomii żydowskiej . . coby tow arzystw o  
®d Niego odstręczać miało ; jedyną Jego w adą  
jes t ,  i e  lubi zawsze p ra w d ę  p o w iedz ieć ,  i i e  
się nie zna na procentach i spekulacyach...

-Balotowanie uw ażam y za rzecz bardzo nik­
czem ną, gdyż nieraz się zdarzyło, £e ludzie, 
o k tórych opinia publiczna najlepszy sąd w y ­
da ła ,  najwięećj czarnych gałek W udziele O- 
debralł,  i do tow arzystw a  przyjętemi być nie 
mogli; Skrćślić statuta jakiego tow arzystw a

nie jest to samo, co napisać.protokół, d la tego  
radzę Panom T , . . , ,  i J . . . . , ,  mieć się więcćj 
na ostróżności, i niech Ich bynajmniej nie za­
ślepia ich stanowisko, że na każdego zgóry 
spoglądać mogą -r. gdyż dolne piętro inny nam  
w id o k  przedstaw ia, a nie w;szędzie jedne i te 
same, instytucye dadzą się zastósować.

W końcu dąięmy braterską naukę szanow ­
nym entreprenerom , aby zatrzymali d aw n e  
godło »ErhoIungs-Resurse,<‘ a tymczasem sobie

Craw dziw ie  w ypoczęli,  aż wystąpią ludzie, 
tórymi osobisty zysk p o w o d o w a ć  nie będzie, 

i którzy obok piekielnej galopady i walców- 
Strausa , roz ryw kę  umysłowę w prow adzą .

.ó f  V D)zi u b i n  s k f .

S p r o s t o w a n i e .  — W  Numerze wczorajszym- 
(255) str.1573, slup lewy, wiersz 16 zamiast: -Szef 
departamentów- miało być -Szef’departamentowy-j- 
a str. 1574, slup lewy, w. 8. — zamiast - szefa de- 
peparlamenlów- — -szefa departamentowego.-

Z m P a n a  m i t s z k a n i a .
Mój znaczny . s k ł a  d r o z m a i t y c h  w y ­

r o b ó w  b l a c h a r s k i c h  przeniósłem z ulicy 
W rocławskiej na t l l i c ę  H o t l u ą  p o d  
H r e i n  *£§. Polecam  się; łaskawym wzglę­
dom wysokiej szlachty i szanow nej publiczno­
ści i przyriefcając najumiarkowańsze Ceny f
skorą usługę, spodziewam  śfę , 'że  udziełańem 
mi dotąd zaufaniem i na dal zaszczycanym będę.

L u d w i k  P a w ł o w s k i ,  
blacharz w P oznaniu, ulica W odnS  Nr.28.

W  litografii i składzie podpisanego z n a j ­
duj ą s ię :  P o m n i k i  I t r o n z o w e  k r ó ­
l ó w  p o N k i c I i ,  przedstawiające ich  n a ­
grobki W  Krakowie. —  Łańcuchy że­
l a z n e  rozm aite j grubości- do go spodars tw a  
po trzebne . —  F r a w t l z i n c  ł i a w a i i -  
S k i c  c y g a r a .  W .  K u r n a t o w s k i .

(P o  uprzątnieniu pierwszej nasylki fiolist- 
os lrzyg , .otrzymał handel S y p n i e w s k i e g o  
w  Poznaniu n o w y  transport tychże w y b o rn e ­
go gatunku dnia 31. Paidgjprruka 1S42-

Uwiadam iając Szanowni; Publiczność o 
przeniesieniu mojćj restauracyi i handlu w in  
—- z dotychczasowego mięszkania do dom u 
W go Mioduszewskiego — dawniój t a t a c z e w -  
skićj No. 14. p rzy  ulicy W odnój — 'proszę o 
łaskawe jak dotąd w zględy  — zapewniając, 
iż różne wina- jako i inrte trunki — tudzież 
araki w  dobrych gatunkach ryczałtem lub czą­
stkowo W  cenie pom iernej sprzedaję.

J e r z y  Z u p a fisk i,.


